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Musimy zwyciężyć
W depeszy sw ojej do 14 dyw izji piechoty. Mar

szałek Piłsudski —  Twórca i niezmiennie żywy 
motor państwowości polskiej — Jej serce i d ud/a — 
zamieścił z nami en ne isłowa:

..Patrzcie na w asize chorągwie, ozdobione or- 
deremaęnoty żołnierskiej, zdobytym krwią naj
lepszych waszych towarzyszów broni " parnię- 

, ta jc ;e zawsze o ich pnśwaę opili ach i męstwie.
• Chorągwie te. to symbol O jczyzny, to dawne 
Bnleslawowe słupy graniczne odrodzonego pań
stwa".
W słowach Wodiza skierowany eh do t4 d y w iz i 

kryje się wieszcza prawda. Prawdę tę należy odey- 
frować, ztnzii mieć. ptrzepoic nią ,swą świadomość — 
i — co najważniejsza —  prawdzie tej należy słu
żyć, podporządkowując je j swe czyny i wysiłki.

O  tjoli. o zadaniach, o zasługach wojska wogóle, 
a w  Polsce w szczególności, pisaliśmy iberaz na 
tem miejscu.

Wojsko...
Ilekroć używam y tego słowa, mamy na myśli 

silę zbrojną państwa, jego orężne ramię, a zarazem 
ten muny o który rozbijają się fale wirażych zaku
sów. —  realniej, słowo ..wojsko" przywodzi nam 
na ary śl zorganizowane i wyszkolone odpowiednio 
oddziały wojskowe, taką to a taką dość pułków 
i bateryj. taką to a taką,, ciz-uwają-cą nad bezpie
czeństwem i powagą O jczyzny, ilośę“ bagnetów 
i szabel.

M ówiąc: „w ojsko" mamy zazw yczaj na myśli 
farjnję stałą, a w ięc aktywnie czynnych, ześrod co- 
wanvch w  oddziałach regularnych, żołnierzy pol
skich  _  . /  , .

To „w ojsko ‘ jest tą siłą państwa,ł.ostoją i osno
wą. tym gwarantem jego bezpieczeństwa, tym w y
konawcą nazewnątrz Jego wolier tem narzędziem 
dokonąnia. które stanowi o  państwa poiędze i mocy.

Otóż zasadniczą, paradoksalną, niedostatecznie 
uśw iadomioną sobie przez ogol cechą jannj, stałej 
jest tojyiż przestaje orna faktycznie egzystować 
z chroilą, gdy nadchodzi k o n i e c z n o j e j  użycia. 

Nic mam tu zamiaru poruszać związku moral

nego wojska w polu ze społeczeństwom. — w yka
zyw ać' jak tiia jego zdolności bojow ej odb1 fa się 
nastrój tyłów;, wala zwycięsrWa wyrażana czyn- 
nie pr-zązi obywateli nie wjtleząeyeh — chodzi mi 
o zwrócenie uw agi na przeoczany lakt pewnego 
stosunku liczbowego, powodującego, iż awnja stała, 

'feitniejąca na wypadek wojny,, będąca siła sta

li latni a — przestaje isinieć niemal,
tyczną niejako. — z chwilą gdy wu-jna nadchodzi, 
roztapia się. 

a ko- taka.
», Istotnie. Pollską, wT razie wojny , przy uajwyż- 
sziem natężeniu- siwych sil mogłaby wystaw ić z górą 
cztery miljony żołnierzy — jest to, olbrzymia po
tęga — cóż w obec niej znaczą u trzy mywa ne dwie
ście tysięcy" stałego żołnierza? Jest to zmkoma czą
steczka. roztopiona w masie aktywnego wojska — 
bowiem a dniem- wot-jnyo zi dniem walki o losy pań
stwa. artmja stała staje ,si;ę jedynie ośrpdkiem ae- 
•raji w -polu, zaś siła zbrojna państwa wchłania 
i roztapia w sobie to, co zwiemy" potocznie w o j
skiem.

Wyistairiczy" uświadpnaiićy-sobiie fakt powyższy, 
wystarcizy uprzytomnić sobie, i.ż z cliwilą walki 
o- Polskę, ilość powołanyfeb pod broń przekroczy ć, 
może dwudziestokrotnie dość obecnyjph żołnierzy, 
że „wojsko" . będącie w1 dany moment 100 piroc. siły 
zbrojnej państwa, w cluwisi. gdył trzeba będzie do 
sih tej -się ucięty spadnie do liczby jej 5 proc. — 
by u jawniłyl nam się w- całej rozciągłości obotWiąz- 
k; nasze, jako- obywateli państwa.

Jedyną, siłą Ojczyzny" są je j sy nowie.
Synowie, ci powołani być mogą. bv •czynem 

swym pr ze sądzić o- łosie swoiim i- losie przyszłych 
pokoleń. Wchłoną, oni w  siqb;fe wojską: stałe, które 
będzie jedynie drobną cząstką sił zbrojnych, ztrna- 

?ga jąeych się z wrogiem.
LoisyTyzałteżeć l™dą wówKJzaśijod naszej wiedzy, 

od naszej ,siły. o-dl naszych uzdlo-lnien. I dlatego dziś 
już musimy urabiać się na przyi^lych obrońców, 
dzis już przygotowywać do czekającej nas roli. 
Bowiem nie minie nask walka.

A im musimy zwyciężyć.

Wladijsiaw Ludwik Loerl.
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Zamiary niemieckie w cyfrach
Nar" łamach. ..■'Narodu i W oj- 

ska“ poruszaliśmy już w lismo- 
padzie r. ab. (Nr. 18-19) głośny 
aritykuł sowieckiego publicysty/ 
Riaibiriiiici gdzie była mowa 
o zbnojemicich Rzeszy niemiec
k iej. W  streszczeniu ówczesncm 
pnz^ystójpy1 iśmvA obszerniej te  
szczegóły, które doityczyły akcji 
państwowej, urzędowej, pom i
ja ją c  wzmianką ogólną to -wszy
stko. CO’ jest działalnością orga- 
miziacyj t, zw. cywilino-wojsko- 
wych w  Niemczech, kryjących 
siięjpod. najrozmaitszemu pseudo
nimami zw iązków  sportowych. 
'W racając w ięc raz jeszcze do 
i.ego samego tematu, chcemy 
podkreślić, co już było zresztą 
powiedziane i powtórzone nie
jednokrotnie. że samo istnienie 
tych rzekomo sportowych i ja 
koś bardzo rozgałęzionych zrze
szeń dowodzi samo przez się. jak  
innym jest duch narodu nie
m ieckiego’. przepojonego na - 
wskroś militaryzmem. aniżel' 
ideolog ja  innych narodów Eu
ropy, szczerze pragnących trwa
łego i powszechnego pokoju, 
opartego na najsłuszniejszych 
zasadach samostanowienia O’ sor 
bie narodowości. Przeciw  zasa
dom tym  w ystępują właśnie w  
pierwszym  rzędzie wszystkie 
ow e rzekomo sportowe organi
zacje niemieckie, dążące do od
zyskania wszystkich tych ziem. 
które kiedykolw iek należały do 
Rzeszy, bez względu na to. czy 
ludność ich pragn ie. czy też od
rzuca ową myśl powrotu na ło 
no wielkich, zjednoczonych 
Niemiec,

W roćm v przecież do cyfr. o 
jakich mów i publicysta sowiec
ki. W ym ienia on aa wstępie 
„Sinlilhelm", pot ząikowo zw ią- 
zek oficerów-nacjunalistów. któ
rego pi erweszem przykazaniem 
jest obalenie traktatu wersal
skiego. a który, rozrósłszy się-’ 
obecnie, dzieli się dziś aa „Kern- 
stałilhelm", obejm ujący żołnie
rzy li rijow ech. na ..Ringsiahl- 
helm“ , do; którego należeć mogą 
w szyscy Niemcy, w yznający 
ideologję ,.Stahlhe[mu“ . a dalej 
na ..Jungstalilhelm". grupujący 
młodzież od łat 17 do 21 i na 
vScharnhorst” wreszcie — pe- 
pinjerę. gdzie skupia się m ło

dzież od lat 13 do 16. Ogółem 
„Stiahlhelm", jak  to podaje p. 
Riabinin. liczy 74 tysiące o fice
rów  i 1.030.000 szeregowyćji pin-, 
clioity. 6.600 ofiperów i 232.000 
szeregowych artylerii, 2.800 of. 
i 32.000 szereg, kawaler ji, dalej 
idą lotnicy, szoferzy, w yw ia
dowcy, sanitarjusze i t. d.Ajpod- 
nosząc cy frę  łączną w yćw iczo
nego w ojskow o żołnierza, do 
91.180 oficerów7 i L.374.300 szere
gowych. W odzem tej d w u m iłf®  
now ej — wraz z niedostatecznie 
jeszcze w yćw iczonym i —  armji 
jest b. po r uczni k Seldte, fabry
kant z Magdeburga.

Na drugiem miejscu publicy
sta sowiecki wymienia „Front-, 
banu ’ , zrzeszenie drobnych u- 
grapowiań nacjonalistycznych, 
podporządkowane pod wzglę
dem W ojskowym  'słynnemu gen. 
Liidendorfowi. poi * względem 
politycznym  zaś —  niem niej 
sławnemu faszyście Hittlerowii. 
Związek ten łiczy  7.300 oficerów  
i 264.000 szeregowych w piecho
cie: 1.500 of. 41.000 szereg, 
w  artylerji, wreszcie 1.200 of. 
i 11.000 szereg, w  kawałer ji. I tu 
mamy również wyw iadow ców , 
lotników, szoferów, sauiftiarju- 
szy, coi do których jednak da
nych liczbow ych p. Riabinin nie 
podia je.

..Związek flagi państwowej " 
(„Reiclisbanner1 j ,  będący lokal
ną .organizacją bawarską, jest 
m niej liczny. Składa się ogółem  
z ’n.210 oficerów  i 255.000 szere
gowych. Liczniejszy m odeń i po’- 
ważii;iejsizvm(fewiązlś iem. jest ba-, 
warski również „Oberłand", po
siadający według spisógjj 8.010 
oficerów  i 269.220 szeregowych, 
z mak orni ci e d vscy  pj lino wam ycli 
i podzielonych na różne rodzaje 
broni. Ryśem charakterystycz
nym „O berlandu" w jego poli
tyce wewnętrznej.: jest dążenie 
dio wywołania przewrotu przy 
użyciu siły; pozatem przytp- 
czyćby  można § 6 ustawy tego 
związku, przew idującej iż zdraj 
cyt podlegają sądom tajnym, co 
w  przekładzie na język  codzien
ny  równa się śinn rei z rąk za- 
kaipturzonyeti m orderców.

Ju n gdeiiteh er Ordon" czy b 
..Zakon młodych NiemcówT“ . za

łożony przez b. porucznika 
Małirauna, jest organizacją ści
śle \cojckowa, liczącą 3.000 ofi- 

. cerów7 i 152.070 szeregowych 
oraz około mil jo  na ui c w y szko
lony c li jeszcze członków7. Nadto 
do M Zakom t' należy około pół 
mil j ona stowarzyszeń „sióstr 
m łodoniemłeckich".

Typow o w ojskow ą również 
organizacją m łodzieży nacjona
listyczne j w  Niemczech jest 

y .der W ehrW o!f“ . składający! się 
po większej części z młodzień- 
,ców, którzy]!, przebył i o d 8 — 12 
miesięcy w szeregach Reichs- ’ 
wehry. Według spisów w ke  ̂
sinych . W ehrw olf" liczy  1.060 
oficerów  i 1 16.660 szeregowych, 
który mi su przeważnie studenci 
wyższych uczelni, a w ięc typo
wy' mater iał oficerski

GrupęŚit. zw. organizacyj erri- 
hardtiowskieh stanowią: zrzesze1-7 
nie oficerów  erdharcliowskich. 
brygada morska, zwdązek „ Wi
king \ a wreszcie związek „K on
sul". ogółem liczące 980 ofice
rów' i 8 1.080 szeregow ych. ,ą.yrięc 
stosunkowo nieliczne, ale posia
dające duże w7pływ v we wszyst
kich zrzeszeniach nacjonalisty
cznych. rozporządzające odda
nymi sobie ludźnu łącznikow y
mi wr parlamencie Rzeszy, a 
wreszcie posługujące się w ybor
nie zorganizowanym wywiadem  
w7 kraju i zagranicą.

Z pomiędzy m niejszych grup. 
w yznających te  same m niej w ię
ce j zasady, a w ięc uprawiają
cych  propagandę idei nacjonali
stycznych i monnrchi stycznych 
d oma gających się wprowadze
nia. obow iązkow ej służby w o j
skowej i  it. d.. przytacza p. Ria
binin „Związek Bismarcka", któ
rego prezesem honorowym  jest 
prezydent Rzeszy7, feldmarsza
łek Himdenburg. a który liczy.- 
750 oficerów7 i 121.400 szerego
wych : dalej idzie ..Zwdązek Ros- 
bacha,, liczący '760 oficerów7 
i 62.000 szeregowych i t, d.

Tak przedstawiałyby się w|3 
opisie p. Riiabinina w ojskow e 
związki nacjonalistyczne, prze
ciw  którym, jeśli chodzi o spra
w y  wewnętrzne, stanowisko opo
zycy jn e  zajm uje zwdązek repu
blikański Niemiec, t. zwG zwdą-



zek czarno - czerwono - złotej 
ftagi państwowej. liczący około1 
3 mil jonów  członków, z pośród 
których około  miljoma, jest w y 
szkolonych w ojskow o i zdat
nych cło służby w ojskow ej. T e
mu stanowisku opozycyjnem u 
jednak, jeśli -chodzi o sprawy 
polityki zagranicznej, nie nale
ży zbytnio u ład, zwłaszcza, jeśli

Nh* 10.

W spu.ściźnie rękopiśmiennej 
pik. dyipl. Mieczysława W ięckow
skiego, zmarłego tragicznie w 
dniu 15- maja 1926 roku pozostał 
rękcpisjodczytu wygłoszonego w 
Lublinię w r. 1923, z racji ówezejt 
snego przyjazdu Marszałka Focha 
do Polski. Ze względu na niedaw
ne uroczystości związane z po
grzebem Marszałka Focha, dru
kujem y poniższe ustępy odczytu  
płk. Więckowskiego, eennemi i 

|J,g'łębokiemi rzutami myśli charak
teryzujące zmarłe-go i-bohatcra 
Francji.

R e d a k c j a .

chwilą przestąpienia grani
cy  państwa naszego, marszałek 
Francji i Angljii Foch. otrzymał 
z ro.k polskiego ministra w ojn y  
również i polską, buławę mar
szałkowską, tę na jwyższą god
ność, jaką rozporządza arm ja 
nasza.

Oz.iś składając hołd. marsz. Fo- 
ebowi. chciałbym  w krótkości 
•zarysować dwie jego  zasadnicze 
role w życiu narodu i arm ji fran 
enskiej.

Jedna z drugiej w ypływa. wr\- 
chowu jae bowiem  korpus ofi
cerski. kształtując jego umysł i 
weto,; przy goitowyu7ał marszałek 
Foch profesor i komendant 
szkoły w ojennej. narzędzie sub
telne k  inteligentne, jakiem  b y 
ły  dow-ćdztwa i Bady Oficerskie 
wt ręku marsz. Focha; genjalne- 
go i zw7ycięskiego wodza.

Jest faktem, że każda ostami o 
wiojna pozostawia w7 umysłach 
je j  uczestników7 niezatarty ślad. 
z niej w yciąga się. szereg teorji 
jako podstawę rozważań co do 
sposobu prowadzenia walki i 
w ojny. ,

się wTeźmie pod uwagę stanowi
sko' socjalistów niemieckich w 
pierw szym  dniu w ybuchu w o j
ny europejskie j :• ppozyc j  oiuizm 
ich teoretyczny nie przeszkodził 
im przecież opow iedzieć sit; za 
w ojną bez zastrzeżeń, wojną 
jaw nie agresywną ; bezwzględ
ną.

N A R Ó D  I W O J S K O

• yT ak  b y ło  i po w ojn ie  roku 70. 
Zwycięstwa Mołtkego z aby pmo- 
iyzow ały  cały świat, w ojskow y, 
a tendencyjne, upracowania tej 
Wpjny przez sztab generalny 
niemiecki, zdawały się potw ier
dzać. że Niem cy' odnieśli zw y
cięstwo jedynie dzięki sposobo
w i prowadzenia w7ojn\ przez 
M ołtkego!

Foch, który jako m łody ch ło
piec brał udział w tej wojnie, 
zacłał sobie pytanie: czemu
Niem cy tak łatwo odnieśli zw y
cięstw'o i gdzie leży tego* przy
czyna?!!...

Przez szczegółowe badanie hi
storii tej w ojny .; którą poddał 
.dokładnej analizie, badając jne 
czyuaniia jednej i drugiej stro
ny. w7Vi'obił sobie objfektywny 
sąd na ćcałokształt wopadków7. 
Rada jag; z drugie | strony w ojn y  
napoleońskie, dochodzi do wmio- 
sków,-'na podstawie których w y 
snuwa rzeczywistą tieorję w o j
ny. opartą na energii i metodzie.

Foch sta je  i się jednym  z tw ór
ców7 nowoczesnej francuskiej 
cłokitry nv w o jennej.

W  okre°ie od 1895 do 1900 r. 
jako wykładowca, ,i w okresie 
od 1907 d o ił9 11 r. jiakoi dowódca 
wyższej szkoły7 w ojennej zysku
je  wpływ7 decydujący na. siwych 
uczniów7. nrzvs;źłvch dowódców7 
arńnji francuskie.

Tu kształci jeb umysł. wpaja 
sw o ję doktrynę, urabia charak
tery.

W ykład \ Focha szły7 z ucznia
mi w  armję. szły w7 naród!

Stąd płynęła świadomość, że 
hypnoza niezWyciężalnoścń Nie
miec jest iluzją, że można’1 prd-, 
cowóć dla przyszłego zwycię-

stwia, kształtując w o l c i  charak
ter.

Dow-ódc\;>’ francuscy, którzy 
w ygrali ostatnią wojnę., szcze
gólnie młodzi, w szyscy praw ie 
przejęci byli doktryną Focha,

Doktryna jego  zawarła się w 
dwóch jego- książkach: ..O j>ro- 
wiadzeniu w o jn y " (De la con- 
dutite de la guerre‘") i ..Zasady 
w o jn y" („Des Piłncipes de la 
guerre ).

—  „W ojn a  jest sztuką prostą" 
m ówi Foch .ząt Napoleonem. 
Sztuką'prostą w sw ej ogólnej 
koncepcji, lecz niesłychanie zło
żona. w7 wykonania. W ykonanie 
bowiem wymaga rów nocześnie' 
pełnej -.•i; głębokie>j znajomości 
wszYsłkieh do niego u żytych 
środków tak mąiterjalnych jak

moralnych, a równocześnie od 
wodza w y ją tkow ej energjj wo- 
,lli i siły. umiejętności prom ienio
wania. w •stosunku do- w ykonaw 
ców7.

Te umiejętności trzebai nabyć. 
Drogą do nich jest kształcenie 
charakteru, formowanie w oli i 
doświadczeni e.

W ojnę tloczy^śię przy pom ocy 
ludzii, prowadzą ją  ludzie.

To też ludzi irzeba stml jow ae 
i siudjow ać ich w7 hi sto r j  i. Zna
jomość. szczegółowa) hiistorji jest 
podstawą całych studjów7 w oj- 
\sbowych. Z pewnością,, że znajo
mość historji nie wystarcza, by 
stworzyć wielkiego. wodza. lecz 
jest do tego niezbędną. Ona 
w7skazuje w zoryj wskazuje ar
cydzieła uzysklane w7 dziedzinie 
w o jn y  h rozszerza w idnokręgi 
tych. którym  natura dała. zdol
ności. Nauka oparta na historji 
stworzą przekonani) ufność, da
je podstawy działania i stwarza 
ludzi czynu!

Llibttorja w ojen  wysuwa pe
wne zasady-1 którem kierowali 
śłę w ielcy wodzowie, a, które po- 
z o 'S ita ją  zawsze żyw7e i aktualne.

Trzeba przez stałe ćwiczenia, 
przez gimnastykę umysłową — 
tak niemi się przepoić, b y  do. pe- 
w7nego stopnia sitiały się częścią 
inltegralną nas samych.

Szczc,śliw7ym i są ci, którzy u- 
rodzą, się wierzącymi. lecz. tacy 
zdarzają się rzadko.; zarówno 
człowiek nie przyóhodzi ina 
świat wykształcony.1 jak i silny. 
Każdy z nas musi wyrębie so
bie sw7ą, wiarę, jwzekonanie, wła 
dzę jak i muskuły. W yrobienie

3

P p g  S. G. MIECZYSŁAW WIĘCKOWSKI.

Marsiałek Ful jako l i i i  i wl
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to m e przychodził jednak pod 
positaćią objawienia, lecz, dzięki 
sitałemu wysiłkowi.

W ojna z najw znioślejszego 
u jęta stanowiska jest walka 
dwu woli. musiej lula w iecej poi- 
itężnycli i oświeconych. Zw ycię
stwo powtarza Foch za Napole
onem, przypada zawsze w  udzia 
le tym. którzy rur nie zasłużą 
największym  w\ siłkiem woli i 
'inteligencji.

Zwycięstw^ stolarza przede- 
wszystkiem czyn wodza. „Nie 
leg jon v  rzymskie zdobyły Ga- 
b ię“ , m ówi Napoleon, lecz Ce
zar, nie żołnierze karfcagińscy 
wstrząsnęli Rzymem, lecz Han
nibal! W ielkie zwycięstwa 'są 
owocem  dowództwa"!...

Rola d ow ód cy ,jest dom inują
cą. Biłtwa nie może być zdaną' 
sarna sobie, nie jest, jak  chce te
go Tlołstoj, tym czynem bez- 
imienn ym. sprowadzający m 

w spółdziałających do jednako
w ych wartości. Bitwa musi być 
prowadzoną i dzięki temu jak 
jest prowadzoną —  jest w ygra- • 
ną lub przegraną!

Siłaymoralna, zdaniem Focha, 
jest dla arm ji donioślejszą od 
siły  m aterialnej: rola je j coraz 
w ięce j się rozszerza w  m :arę

jąk  Wojna staje się coraz bar
dziej narodową, gdy w grę. wclio 
dzą interesy zasadnicze, a nawet 
byt samvcłi narodów.

Pewni teoretycy w ojn y  w 18 
r. sądzili, że sPy muter jalne — 
to wszystko. Ich zdaniem—tifeie- 
ba^mieć dostateczną "lość •; lep<- 
szych karabinów, armat Teior je  
te zapominały o czynniku decy
dującym , t. j. O' człowieku.

P ezekomau ie niezłomne, że 
duch przewodzi materji. że na j
silniejsze uzewnętrznienie rwg 
tężnvch y l  technicznych w ojn y  
współczesnej jest tylko w ypo
wiedzeniem się istotnej siły mo
ralnej w swym ostatecznym 
efekcie, wreszcie — wiara, że 
W \ w o li  wiodzai ii sile mor alnej ar
m ji leży zwycięstwo — jest 
istotną podstjiyą doktryny w o j
skowe i marsz,. Focha.

Że armjia franc. przejęła się 
uczuciem swego nauczyciela, do
wodzi fakt, który oficerow ie 
franc. podkreślali niejednioikrot- 
niie w  rozmowach że gdy po 
raz pierwszy przeczytali w k o

munikacie niemieckim o ..mata-1 
rjiale ludzkim . poznali; ze zwy
ciężą '

Na podstawie objektyw nych 
badań kompan ji  70 r. rozwiewa 
Foch myt; o niezwycieżalności 
Niemiec, doszedłszy do wniosku 
że, w ojnę tę w ygrali Niemcy tyl
ko dlatego, że przeciwmik ciał im 
ją  w ybrać. W ierząc przyjem. że 
Francja ińa bojow nika żołnierza 
bezsprzecznie przewyższającego 
żołnierz,a z poza W ogezów  swe- 
mi nasowemi przymiotami: ży 
w ością, inteligencją, rozpędem, 
wrażliwością:, poświeceniem i 
poczuciem narodowem — może 
Foch w pajać w7 oficerów  i naiod 
francuski —  że pi zy7szła wo j na 
jest do w7y7grania.

Gdv wojna wybuchła, nikt 
chyba we Francji nie mógł mieć: 
takiej pewności zw7yoięstwa jak 
Foch. Znając głęboko Niemców, 
mógł liczyć- na powtórzenie się 
ich błędów  z r. 70. jak  ich szty
wność. ich brak oceny, przeciw
nika.

d . c .  ii.

RO ZPO W SZECH N IAJCIE „N A R Ó D  1 W OJSKO

Cola wychowawcza wojska
Energja. umiejętność skupiania 

sił swoich, jest bodaj jedną z naj
ważniejszych cnót obt, warelskien 
poza wytrwałością. Umiejętność 
w ydobycia z siebie wszystkich 
swoich sil tak w prącym fizycznej^ 
jak umysłowej. skondensowali ia 
ich w7 dążeniu do osiągnięcia za
mierzonego celu. nadania im od
powiedniej intenss w ności. po
zwala na wykonanie pracy i le
p iej prędzej. O  ileż więcej mo
głoby7 dokonać społeczeństwu, 
gdyby,’.-, pęd czas "godzin przezna
czonych na pracę, poszczególni 
obywatele nie rozpraszali s;e. n ie 
ociągali s:ę, że tak powiem, nie 
marudzili. Szewc, robiący parę 
nowych butów, krawiec. szyjący 
ubranie urzędnik w biurze, po
święcają nieraz dwa. trzy razy 
tyle czasu, niż to poi rzeba. i  
przecież para butów wykonana 
więcej na t\dzień przez szewca, 
da rocznie nowe m iljjny wari oś ciii

gospodarczych cli a państwa. Sil
ne. pełne tempo życia jest konie- 
c-znem tak dla człowieka, jak i 
społeczeństwu. Nie chodzi jednak 
o to, aby7 nadać lińszym poczyna
niom jakiś gorączkowy nerwowy 
pośpiech, bieg. który może clzielu 
zaszkodzić. Mus być postawo ona 
granica, poza którą współdziała
nie władz umysłowych i fizycz
nych się koń czyj. gdzie miast czy 
nu planowego, wykrada się bezład. 
Jeżeli' wbijainy/gwuździe do des
ki z, pośpiechem nieopanowany, m. 
prawdopodobnie noprzybi jamy, 
ale własne pałce.
- Musimy więc w7y chować czło
wieka energicznego, a nie gwałto
wnego. nadąć szybkie tempo jegitj 
działaniom, wzbudzić w nim e- 
nengję, gdy jest powolnym. pśpa- 
lym. umiarkować zaś gwałtów7- 
ność.ćnad mierną szybkoiąć u zbyt 
gorączkowych.

Jak i czy osiągamy to w~ w oj
sku ?

Rekrut od pierwszego dnia zo
staje ujęty w7 mowę tryby. Wyr- 
wanyyód pługa, z nad kopyta, o- 
ciężały w ruchach, onieśmielony 
z początku, w^ęc tembardziej po
wolny. z zapadniętemi. jak do- 
lycheKte przeważnie piersiami 
zgarbiony czy skrzywiony, po 
kilku tygodniach zmienia się do 
niepoznania. O d pierwszego bo
wiem dnia wzięty w ręce instruk
tora, musi się rozruszać i w ypro
stować na gimnastyce, grach i za
bawach. Uczy się energicznym 
szybkim krokiem zbliżać clo prze
łożonego, mów ió głośno i szyb
ko — nie ,zaj>rędko jednak: uez\ 
się podczas musztry energicznych 
zwrotów i ruchów. Gdy padnie 
komenda: ..na ramię bron '. tempa 
raz. dwa, trzy. cztery, zmuszają 
sprawnie i szvbko wy konać każ
d y  chwyt. Tutaj gnuśny napina 
swoją wolę. ażeby wy7dążyć oiy 
kolegami, tutaj temperuje się ru
chy luclzi gwałtownych i goi acz-
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Obrona wybrzeża morskiego 
i Pomorza

Jedyną godną mocarstwowego 
położenia Polski odpowiedzią ilą, 
bezczelną propozycję dra Schacli- 
ta. by  Niemcy kosztem polskiego 
teiytorjum  uregulowały swe zo
bowiązania odszkodowawcze a- 

Ijantom. jest ufortyfikowanie na
szego dpomorza iKsołidne wzmoc
nienie obiony naszego wybrzeża 
morskiego.

Król wtosE 'Emanuel I I 1 w 
swej m onie tronowej dnia 20 
kwietnia* b. r: wy głosił znamien
ne słowa: ..prowadząc nazeru-
nątrz politykę pokojową, obo
wiązkiem każdego państwa jest 
m yśleć me właściwym czasie o 
przygotowaniu kraju do obrony'.

Krzy żacko-zaclrlianne oświad
czenie dra ~ Schac-hta. robiące 

^yjświstki papieru” z traktatu wer
salskiego. z paktu Ligi Narodów, 
z układu lokat neńskiego i ostat
niego paktu Kelloga. każe poważ
nie. myśleć o przeglądzie naszych 
sil realnych, które możemy prze
ciwstawić wobec już nie domnie
manej. ale zupełnie konkretnej 

.groźby rozbiorowej. 'Naród po
winien być św.rdnm środkow

•Łowy cli. aby w nadmiernej .szyb
kości .dijie uszkadzali karabinów 
o w tasne głowy czy nosy“ , prze
nosząc- je  z ziemi na ramię — 
broń bowiem to rzecz święta dla 
żołnierza —  powok' wchodzi w 
krew tleń dziarska postawa; szyb
kie. energiczne ruchy'. W racają
cego cło domu, na urlop, własna 
rodzina nie poznaje, dziwi się ..co 
się z tym naszym Jasiem zrofyi- 
łoPlUNic, ty lko wojsko z niedołę
gi i ślamazary zrobiło człowieka. 
Metody' pracy, oparte o dysc-y pjt- 

nę wojskową potrafią wdele w % - 
krzesać.

Jednak to strona fizyczna w y
robienia której nikt nie zaprze
czy. Ta sama przemiana następu
je i w psychice żołnierza i to nie- 
tylko pośrednio, przez oddziały
w a n i  strony Fzycznej mającej, 
jak  to pisałem, silny' w pł; w na 
stany umysłowe. Żoinierz otrzy
mawszy rozkaz musi go w ozna
czali yrnr terminie wykonać — i to 
jak najlepiej. 'Musi natężyć .swoje 
władze umy słowe. bv rozwiązał;-

przeciwdziałania i obron; wobec 
gróźb nigdy nie zaspokojonego 
•ydraugji uaclt O  sten” za powie
dzianego iziątnaclni na całość i nie- 
pocllegki^e, Swego państwo-.

Już przy pobieżnem ńawet 
spojrzeniu na kartę polityczną 
dzisiejszej Europy, rzuca się w 
oczy konkursowe* złe geograficz
ne położenie Polski pod Wzglę
dem strategiczn; m.

Ogólna geograf i czata kaniigu- 
racja Polski przedstawia sobą w-- 
grubych zarysachy) czworobok. 
D ół ty Iwo. czyli południe' tego 
czworoboku ma określoną stałą i 
oclii oitioną granicę, mianowicie 
Karpaty (za wy jątkiem granicy 
z} Czechami, zajmu jąeemi domi
nujące położenie górskie), boki 
tego c-zwmroboku wschodni i za
chodni ciągną się po niczem i le- 
zasloniętej nizinnej równinie, po
chylonej ku morzu w stronę pół
nocy; Północ zaś. zamykająca 
czworobok swym konturem po
szarpanym. przez wgryzające się 
w miąższ polskiego czworoboku 
terytorj i wolnego miasta Gdań
ska i Wschodnich Prus, charakte

to zagadnienie. Rozkaz to cel, 
środki musi sam znaleźć i to nie
raz w- bardzo krótkim czasie U- 
iuysI uczy się praep.wać. Uczy 
się też pracować na krótkich z 
początku wykładach, w miarę 
czasu coraz to dłuższych. Musi: 
zrozumieć to. c-o mu instruktor 
tnówi, musi to umieć, Nieprzywy
kłemu trudno jest narazie. Z bie
giem czasu przychodzi z łatwoś
cią.

Przejrzałem krótko tyrm sposo
bem najważniejsze cnoty- żołnier
skie. Któż,zaprzeczy, że typ oby- 
w atela-żołnierza. jeśli połącz; w 
sobie męstwo 2 inicjaty-wrąP pew
nością siebie i samodzielnością, 
jeśli obok żelaznego partu woli 
postawa energję i skupieńie się w 
działaniu, jeśli w-'yniesie wysoko 
poczucie honoru, a co zatem idzie 
szlachetność, ] jeśli przyświecać 
mu będzie we wszystkich jego 
krokach miłość O jczyzn ;-, a kar
nym będzie wobec celów,jih.ludzi 
powołany ch do władzy- — będzie? 
ty m niezwyciężony m ty pent ry

ry zu je dokładnie jak w ciągli 
w ;eków- byliśmy- stale odpycham 
od wybrzeży Bałtyku, i wskazu
je wy łaźnie skąd grozi nam naj- 
w tększe niebezpieczeństwo.

Traktat wersalski przyznał 
nam wąsk> pas Pomorza t. zw. 
..korytarz” , łąć&ący ki aj z wy 
I i zeżeni morskieni. Ten właśnie

lytaiz. oddzielający Prusy 
Wschodnie od' Rzeszy Niemiec
kiej, jest soją w oku krzy żackich 
potomków-, którzy, nie mogąc-go 
narazie swym zwyczajem  ;vy- 
dizeć nam. chcą go w yszaehro- 
wać przy rozrachmikach za po
czernione przez Fun oas<Teiitoniciis 
zniszczenia wojenne na Zaelio- 
cłziie.

ten zat-em pas*-ziemi i na 
wy brzeże morskie, tako najwięcej 
zagrożone przez zachłanność wro
ga c-zęśr-i tei \ tot junt Polski, musi 
być skierowana specjalna uwaga 
i wysiłek obrony narodu.

Czasy wra równych zamków- vi 
twierdz, zbrojnych w. bastjonyei 
fosy, minęły- już bezpowrotnie. 
Chociaż Nam Lir i Verdun zdały 
dodatnio egzamin obronny w- w oj
nie światowej. Jednak według 
wymagań nowoczesnej taktyk1' 
fortyiikuje się obecnie całe tere
ny, t. j.,eałe połacie kraju pokry
wa się schronami, blokhausami i

cerza, o którym jedynie podania 
dochodzą do nask A dołączy ć do 
tego musimy poczucie ładu i po
rządku, wpajane wT żołnierza od 
pierwszych dni jegoS poby tu w 
koszarach.

Zapytam się. czy  jest obecnie 
szkoła, któraby potrafiła zastą
pić ;\Tojskii w  wychowaniu oby- 
watela-ry-cerza. Twderdzę, że je
śli wojska zabraknie, stanie się 
koniecznem zastosować specy
ficzne metody wychowawcze ar
mii przy- wychowaniu młodzieży £ 
stworzyć, co za tem idzie., te sa
me warunki pracy-, jak  w w oj
sku.

Zapomnijmy o tem. czeni by 
ło dla nas wojsko zaborcze, roz
stańmy- się z błędnemi pojęcia
mi o ;vojskn — poznajmy- się na
tomiast z rzeczywistemu wmrt oś
ciami. jakie atnija w życiu im - 
rałnem Narodu stwarza.



bater jami timieszczonemi głęboko 
w ziemi Dlatego też wokół G dy
ni. poza je j terenem portowym, 
m osi b y ć  zatoczony'szerokim pa
sem obóz warowny,'‘ broniony od 
strony lądu, i gwarantujący ma
rynarce wojennej niedostępność 
i bezpieczeństwo je j bazy opera
cyjnej, a,if*.zatem i swobodę ru- 

iehów na inoirzn. Cały korytarz 
pomorski t. j. wielobok: Dębek— 
J lozew ie — Kolebki— Klobszyn— 
Pepl i powmien b y ć  jm kiyty. jak 
jeż kolcami, nowmezesnemi forta- 
niijjrrktórycb armaty m ogłvby się 
wzajemnie wspierać ogniem krzy
żowym podczas ataków wroga 
na którykolwiek z nich. Zbrojną 
zaś rezerwą tego systemu obron
nego powin.en być odpowied- 
11 io b , ;pbwarowany czw orobok: 

czew — Grudziądz — C hojn i
ce — Peplliin, który ze swej strony 
ma za sobą jako podstawę cały 
ki aj pragnąc) wolności.

Doty cłtczasowa bezbronność 
naszego w\ brzeża i korytarza po
morskiego, który może być jed
nocześnie zaatakowany przez 
Niemców zi dwóch stron, bije 
wprost w oczy7: a przez zajęcie 
korytarza będziemy odrazu od
cięci od naszego portu w  Gdyni, 
czyli pozbawueni komunikacji z 
resztą świiata, i najdzielniejsza

§

Arniją milicyjną nazywamy 
taką armję, która pos.ada wr cza 
s.'e poko u nieliczne kadry, a w 
pełnym składzie występuje tyl
ko w razie wojny iub mobiliza
cji. W yszkolenie bojow e żołnie
rze armjii m ilicy jnej zdobywają 
częściowo na perjodycznymh owi 
czerniach, na jak ie  są co roku po
woływani. częściowo zaś w  orga
nizacjach przysposobienia w oj - 
skiowego. Arm ja  Smilicy jna jeśli 
chce spełniać należy cie sw oje 
ziadamiia wojenne, musi być nie- 
gorzej wyszkol on a od stałej ar- 
mji kadrow ej. gdyż z taką annjti 
przyjdzie je j  się: m ierzyć na w y
padek w ojny. Rozpatrując w ięc 
wady zalety arm ji m ilicy jn ej 
mam na myśli taką arm ję,- któ
ra w zupełności nie ustępuje pod 
wzgiędiem bojowwm stałej ar
m ji kadrowej.

C ży armja m ilicyjna przeszła 
próbę życia? Przykład w ojn

nawet marynarka wojenna bez 
bazy -opei aey jriej straci odrazu 
rację bytu.

a a ród, i 'k tóry  chce zacho wito 
swą niepodległość’  i przeciwsta
wić się zamachom na całość jego 
terytorjunn, musi się zdobyć o:- 
flarnie na koszty obrony kraju, 
bo za oszczędności w  tym  kierun
ku płaci się utratą wolnośc-i i nie- 
zależnośi i, By ,',-eud nad Wisi aj ' 
mógł byę,-w razie wypadku, powr- 
tó/zony „nad Bałtykiem' . Pomo
rze nasze i wybrzeże morskie mu
si mieć lealne strategiczne pod
stawy możliwości obrony.

Ludfu zbrojnego mamyG tyle, 
że możemy wzeb aż naszego w y
brzeża morskiego stanąć ramię 
przy ramiei] u szeregiem w pięć
dziesiąt rzędów, samo to jednak 
już dziis;aj nie wystarcza. Praw?) 
Lokmga, zabraniające Sparcie 
wznoszenia murów ochronnych, 
pen eważ bitność obywateli jest 
najlepszą obroną ojczyzny, prze
szło już dawno do archiwów- hi- 
sturji obrony7. Sj

liczn e  podziemne żelazo-beto- 
ńowe schrony, najeżone armata- 
n to — gwciteincja naszej wol- 
nościyinoriskiej.
,i.Gaveant Consules.

In/. .;!. Paujy.
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świiatoWcj dowodzi, żc tak. Fak
ty  pokazują, że strony7 w oju jące  
wówczas, które stosowały sy 
stem kadrowej armji stałej mu
siały zamienić go z czasem na 
system m ilicyjny. Przytoczę tu 
za N ik Itinem -Żubrowskim kilka 
cyfr, stwierilzającycb powyższą 
tezę.

Tak więc. Rosja, z 1.320.000 
luda, trzym anych pod bronią w  
okresie pokojow ym  podw yższy
ła w  czasie w o jn y  sw oją  armję 
do 6.700.000 ludzi, czyli pow ięk
szyła ją  przeszło 5 razy, Fran
c ja  z 630.000 .ludzi na 3,781.000 
Rrzyezem jeśli mów inny np„ że 
Rosja w  czasie/ w o jn y  miała 
6.700.000 żołnierzy-, to nie zna
czy bynajm niej, aby w ciągu ca
łe j wojny7 tylu ich tylko zmobi
lizowała. W  rzeczywistości. żeby 
w ciągu ca łe j ‘ w ojn y  utrzymać 
arm ję  na jedny ni i tym samy m 
poz i om i e t. j., żeby7 liczebność

je j wynosiła 6.700.000 żołnierzy7 
i oficerów^jmusiała Rośja zmobi
lizować nie 5.383.000, ale 18 mi- 
ljomów ludzi. Tylko, ściągnięcie 
takich olbrzym ich mas umożli
w iło zapełnienie luk, jakie w o j
na czyniła w"/owych 6.700.000.

Trzeba tu podkreślić', i że dla 
prowadzenia tak w ielk iej w o jn y  
jak  wojna światowa, liczba żoł
nierzy w yszkolonych ‘w ojskow o 

-_\y. armj i kadrow ej w  zupełności 
była  niewystarczającą: Kadrowe 
atm je w  czasie wejiny pow ięk
szały się 3—7 razy w  stosunku 
do swego stanu jookojowego 

utrzym ywały sio na tym pozio
mie przez cały czas w oj rry. z  | >o- 
cząjtku na rachunek w yszkolo
nych rezerw, potem zaś i na ra- 

jclnm ek zupełnie nu wyszkolone
go matej jału ludzkiego. W ten 
sposób realizowała się zasada 
„narodu pod bronią?' i powsta
wała arm ja  m ilicyjna. Ndturał- 
nie, że itak gwałtownie preparo- 
w7ana m ilicja nie by ła najlep
szymi maiterjąłem bojow ym  i w  
żadnym wypadku za prz\kład 
posłużyć, nam nie może.

Najważniejszą zaletą sy stemu 
milicyyjnego jest to. że przy jego  
stosowaniu można w yszkolić 
w iększy procent obywateli zclol-' 
nych do noszenia broni, niż przy 
systemie stałej arm ji kadrowej. 
•System m ilicyjny umożliwia w  
razie wojny- powołanie poił broń 
ogrom nego odsetka zdolnyuh do 
/noszenia broni a w yszkolonych 
w ojskow o obywateli.

Poniższa tabelka unaoczni 
nam to cyfrow o :

Na sto łudzi zda,tnvcb do no
szenia brom posiadał'- przed 
w ojną śt\ nitową w7yszkolon\ cli 
w op k ow o :

Ijuństwa. stosujące sy7«t -m k i
ci nowej armji stałej :

Ras je  13 lud/f
Niemcy 2?
Francja

Państwa, stoisujucei-sysieni mi
licy jn y  :

Szw ajcarja 41 ludzi
Szw ecja 33 .,

Z pow yższej tabeli jasno, wyiu 
ka, że tylko system milicy7jm  
ntoże przybliżyć zrealizowanie 
ideału militarnego — narodu u- 
zbrojouego.

Nr. 10.

S y s te m  milicyjny



Niesrety, konsekwentne stoso
wanie czystego systemu m ili
cyjnego, to jest takiego, przy 
którym  stalą częścią arniji jest 
tylkoi b. nieliczna kadra instruk
torska, posiada poważne niedo
godności W razie w o jn y  bo
wiem może zajść taka ewentual
ność'.'1 że zanim m ilicja zositamie 
zmobilizowana, do kraju może 
w targnąć ka Irow a armjajsituła 
sąsiadów i w yr zadzie nieobli
czalne szkody. e-.zezć taka 
Szwajcarja, którą bronią ■niebo
tyczne góry. która posiada świe
tne środki kom unikacyjne, lub 
St. Zjednoczone. bronione przez 
dwia olbrzymie oceany — m ogły
by  sobie pozwolić na stosowątnie
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czystego' systemu m ilicyjnego. 
Znacznie gorzej test z Polską, 
oitoczonąĆj prawiedż^ wszystkich 
stron wrogami'. Zresztą nawet 
Szwaj car ja  i St. Zjednoczone niie 
stosują systemu m ilicyjnego w 
czyste j' formie, gdyż obok m il1 
"ej! i kadr instruktorskich posia
dają również arnije stale. Szwaj 
carjS dopiero w  czrisići swej 
zbrojnej neutralności w okresie 
w o jn y  śuiatow ej przekonała 
się o konieczności utrzymyywa- 
nia chociażby nielicznej, ale sta
łe j armji kadrowej.

Arm ja milicy jna, jeśli cliodzii 
o wydatki pieniężne, nie jest tań 
sza od stałej ąrmja kadrowej. 
W prawdzie wyżywianie nielicz-
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mej kadry m ilicy jnej kosztuje 
znacznie mniej, niż licznej armj i 
stałej, ale dla porządnego w y
szkolenia ludności przy stosowa
niu systemu m ilicyjnego konie
czne są duże wydatki na przy
sposobienie Nv|ój skowe (budowa 
boisk, strzelnic, utrzymywanie 
instruktorów p. w. i t. p.) W  kon- 
(ćekw enc,. w ięc, licząc tylko1 wy- 
datki pii. uiiężne, oszczędności ja 
kichkolwiek stornie osiągnie. Ko
rzyści maiterj ailne polegają na 
tem, że przy' systemie m ilicy j
nym nie odryw a ślę setek- tysię
cy  ludzi na dłuższy przeciąg cza
su od pracy produkcyjnej.

7

K R O N I K A  P.  W
Działalność pow. Komitetu 

w powiecie
Praca na polu wych. łiz. i 

przysp. wojsk, w' powiecie gor
lick im  wkracza na właściwie to
r y  od stycznia 1928 roku, to jest 
od chwili odkomenderowania na 
stałe oficera na stanowisko pow. 
k-dta p. w., równolegle z po wyż- 
szern nastąpiło uregulowanie 
działalności i  racjonalny podział 
pnac-y w pow. kom itecie w. f. 
i p. w. Dotychczasowe trakto
wanie tej sprawy było doryw 
cze ,1 od czasu do czasu przy jeż
dżał tu oficer względnie podofi
cer z 1 p. s. p. i prowadzał w y 
szkolenie hufca gimnazjalnego 
i hufca szkoły przem ysłowej, co 
ze względu na indywidualne 
właściwości metody szkolenia 
zm ieniających sie instruktorów 
nie m ogło w pływ ać dodatnio na 
rezultaty pracy .

D o dnia 1.1 28 roku uruclio- 
nhone b y ły  trzy linfce szkolne 
mii an owac je  i w  gimnazjum w 
Gorlicach i w  szkołach przem y
słowych w Gorlicach i w  Bieczu, 
ponadto staraniem k p i  Soko
łowskiego przeprowadzono w  
Kob\ lance k i 1 k mrastod n i o w'v ’

ku rs strzelecki dla uzyskami t 
doświadczenia, czy podobne kur 
:śy nie b\ l\ u\ wskazane w po
szczególnych gminach, jednak 
powyżsizja próba wykazała zbyt 
wy'sokie koszta i z tego powodu

wych. fiz. i przysp. wojsR. 
gorlicKim.
zaniechano kontynuowania te j 
pracy. |

Roza temi ośrodkami szkole
nia w ojskow ego istniały podob
no w pow iecie dwia oddziały p. 
w., które po1 przyjeździe pow. 
k-dta p. w7, do G orlic nie ob ja 
wiały żadnej żywotności i prze
stały- zupełnie zajm ować się,, 
przysposobieniem wojsk.

Trzeba b y ło  dopiero ^skiero
wać głów ny wysiłek w  kierun
ku utworzenia kiilku oddziałów 
p. w. w  powderie przez w yjazdy 
'inspektora, szkolnego' p. Danec
kiego p. starosty i pow. k-dita p. 
w. jako członków7 *$ekcj j  propa
gandowej i przez us wia dum i a- 
nie whi o znaczeniu akcji’ w. f. 
i P j'^5 dla państwa. Krótkie ze
stawienie Cyfrowe cła nam dos 
kladny obraz r oz w oj u oddzia
łów  p w.:

O ióz ilościow y stan hufców 
szkolnych wynosił w  .styczniu 
28 r. 200 członkowi, stan zaś od
działów pozaszkolnych wyutosił 
zero członków7.

W  styezn i 11 b. r. hufce szkolne 
liczy ły  264 członków, oddziały 
zaś pozaszkolne liczyły 291 
członków, byl to dorobek rocz- 
ny selycji propagand ow ej.

W  hufcach szkolnych jest ko- 
nieoznem wprowadzenie obo- 
w iazkowego uczęszczania na

ćwiczenia, p, w. wszystkich ucz
niów zdolnych fizycznie, po 
ukończeniu lat 16, niemały pro
cent młodzieży sitara sie usunąć 
od tego obywatelski e go obo'- 
wiązku. W  tym wypadku mioigą 
zdziałać^ wiele dobrego' dyrekcje 
szkolne przez osobi ?te "ntereso- 
Wanie się pracą swojegn hufca, 
przyczyniając s,ię w ten sposób 
do podniesienia obowiązkowości 
i zrozumienia przez, uczniów 
ycażności tej akcji. t

Praca w gminach napotyka 
jeszcze ma małe zrozumienie ze 
strony w pływowych czynników7 
miejscowych, co z konieczności 
nie może wpływać dodatnio' ma 
młbdziez, ani też na duchowy 
kierunek podjętej przez tę mło
dzież pracy. Gdyby młodzież 
w gminach posiadała na miejscu 
inteligentnych ludzi. którzy7 
pod jęliby isię z nią praco wiać 
bezinteresownie, ke z pew7nośc:ą 
poszłaby ławą w szereg1 p. w.. 
gdyż ożywiona; jest jak majlep- 
ćzenii chęciami. Niedostateczne 
zaopatrzenie oddziałów w sprzęt 
sDortowy i. wysizkoleiiiOW7y utru
dnia d-com oddziałów7 szybsze 
: skuiteczniejsize wyczerpanie
programu.

Ażeby tło pracy w. tej mowrej 
dziedzinie wypadło' więcej pla
stycznie. scharakteryzować mai- 
leży powiat pod względem jego 
zapatrywań politycznych i vśpo
soli u przejmowania i pr/eszcze-



piania na swioim gruncie pew 
nych 'now aeyj. Około 50 proc. 
gmin w  pow iecie zamieszkują 
Rusini gdzie pracy p. w. nie 
prowadź' sięg*gdyż moiżnahy<fśię 
spotkać'z biernem i nieschętnem 
Stano wdskiem mieszkańców, w 
reszcie gmin ludność jest rozLi- 
+f\ Hit k d k i ug'rupowa# panH-i- 
invćh i n ie ‘ jest czasem zdolna do 
podjęcia wśpóln^fah w ysiłków , 
gdy chodzi? o praktyczne prze
prowadzenie nowe j  myśli. w  tern 
m iejscu waśnie i niezgoda para
liżują. chociażby najszlachet
niejsze pom ysły jednostek.

Powiat gorlicki zniszczony 
szczególniej podczas -ostatniej 
w o jn y . usposobiony jest troszkę 
apatycznie do wszelkich poczy
nań o 'charakterze w ojskowym , 
osoba w o jskowa przypomina im 
imwe widmo w ojny, to przeczu

lenie jakkolw iek uzasadnione 
w źródleyswo jem, zaznacza. Sgięj 
również ujem nie w7 prowadzo
nej ak cji IV7. f. i p. w.

Nia terenie powiatu prowadzą 
przysposobienie w ojskow e i 
wych. fizyczne trzy związki 
strzeleckie, trzy  stowarzyszenia 
m łodzieży polskiej i dwa s»:ł- 
dziab p w,, nie ujęte organiza
cyjn ie .,

O bok szczególniejszej tiibski 
pow . kumie tu w kierunku tw;o- 
rztmlawinowych oddziałów  czyni 
komitet usilne starania w celu 
Uzyskania placu pod boisko 
sportow y  .i strzelnicę prżęz w y 
właszczenie 5-oio m orgow ej par 
(Je li tnż pod miastem.

Pow. komitet w. f i p. w., li
czący 26 członków, odby wa re
gularnie raz na kwartał pmsiie- 
dzfęłjia, nie w łączając w  to po
siedzeń sekcji propagandowej, 
technicznej i finansowej, w y ło- 
nionycli iz pow. komitetu, a  po
siać! a ja cy  cli sw ój regulaminem 
zakreślony program pracy.

Pow. k-dt p. w. kpt. Jeleń, w  
cela cli propagandy w ygłosił w7;

8

ciągu roku osiem większych od
czytów' w Gorlicach i w  pow ie
cie na temat w7o jn y  u nas i u 's>h- 
siiadów7.

Opracowurny budżet pow7. ko
mitetu w7, f. wynosi 7000 złotych.

W* zakresie wychowania fizy 
cznego przeprowadza skUco ro
ku bieg naprzełaj w dn. 5 maja. 
b ieg ’ sztafetowe miedzy posz- 
ózegółnemi oddziałami w7 pow ie
cie. zaw7ody w7 strzelaniu i lek
kiej atletyce: zainteresowanie
się m iejscowego społeczeństwu! 
imprezami sportowemi niezbyt 
duże.

Now ością by ły podczas tej zi
my pierw7sze zawody narciar
skie. które odbyły  się’ staraniem 
sekcji technicznej, dały one 
jak  •najlepsze widoki rozwmju 
na przyrszłość dzięki pomyślnyTm 
w7arunkora terenowym.
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W dniu 29 kwietnia o godz. 
10.30 w7 gimnazjum w  Gorlicach 
odbyło siii inroczYste zakiończe- 
nie przysposobienia w ojsk. 2-go 
stopnia. \a podw7órzu stanęły 
w' ordynku hufce szkolne i w szy
stkie klasy z orkiestrą na czele.

Zawody strzeleckie o okręgo
we warszawskie (D. O. K. 1.) 
mistrzostwo hufców szkolnych 
przysposobienia wojskowego ro
zegrane zostały7 w czasie Zielo
nych Świątek na strzelnicach sto
łecznych. Wyniki zawodów są 
'następujące: strzelanie z broni 
długiej wojskow7ej na 100 mir. -
1) Borowski 89 pkt., (na 96 możli
wych), 2J Popiołek 86, 5—5) Kło
siński. Nowotko i Bendkowski 
po 85 p. Strzelanie zespołowe na 
50 m. — 1) oddział 52 p. p. (Pru
ski. JŃow akowski i Kwaśniew - 
ski) 511 pkt.. 2) oddział 36 p. p. 
(Ruciński. W alczakó; Kuliński) 
511 pkt., 5) oddział 72 p. p. 491

Po odebraniu raportu przez 
pow. k-dta p. w7, kpt. Jelenia,' 
przy7 dźwiękach skocznego mar
sza orkiestry7 —  przemówił pow. 
k-dt do uczestników 11 - go stop
n ia / podkreślając ‘znaczenie dla 
przyszłości i potęgi nasze. O j
czyzny prowadzonej akcj: przyj) 
sposobie]’ a wojskowego, oraz 
znaczenie pracy poza sw7oim za- 
w7odem —  pracy7 społecznej.

Następnie p. starosta rozdał 
dwie nagrody7 na jpilniejszy m 
uczestnikom Ii-go stopnia, za
chęcając wszystkich do konty
nuowania dalej rozpoczętej pra
cy7 dla obrony państw7a.

W  podobnvm duchu przema
wiał doi nich w gorących sło>- 
wiach dyrektor zakładu, p. Pro- 
kopek.

Uroczystość zakończyła defi
lada hufców ! klas przed p. sta
rostą, p. dyrektorem, pow7. ko
mendantem i calem gronem pp. 
profesorów7.

Trzeba zaznaczyć, że dio egza
minu stanęło ,12'. uczestników 
i w.szysęy złożyli gc. z dość do- 
,b ym wynikiem. , i

Jeleń, kpt.
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pkt.. 4) oddział 21 p. p. 48Zipkt., 
5) oddział 15 p. p. 482 pkt.

Indywidualnie — 1) Dowkont 
573 p., ii) Pruski 3ipS p „ 3) W o
dziński 366 p., 4) Ruciński 357 p., 
5) Kuliński 352 p. Strzelanie na 
25 m. dla I I-go stopnia — l j ’Kry- 
żewski ‘ 86 p. (na *200 mozli- 
wyęh), 2) Borowski 185 p., 3)
Błaszczyk jl7 2 p ., 4) Kłosiński
172 p., 5) N ow o !'o  170 p.

W strzelaniu T stopniqŁ'zw ycię
żył Wodziński przed Boe-dano- 
wiczem i Krępkowskim. Druży- 
nowo: f,)i oddział 32 p. p. 12 pkt.,
2) o d d z ia ł^ ; p. p. 6 pkt.. 3) od
dział 2j p. p. — !3)pkt.

Zawody strzeleckie hulcow szKolnych
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